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pod kierunkiem artystycznym M. Mieczyńskiego 
od 42 sierpnia do 417 sierpnia wlącznie 
6 gościnnych występów Artystów Teatrów Artystyczno-Literackich Warszawskich 


„CZARNY KOT“ „MIRAŻ“ 


M. Bańskowskiej, H. Jakszówny, N. Bolskiej, F. Bańkowskiego, B. Bolesławskiego, 
J. Pawłowskiego, I. i M. Mieczyńskich. — Tańce — Humor — Satyra — Śpiew. 


SENSACJA DNIA 


Występy potomka Mickiewiczowskiego Jankiela 


Gemula Zylbera. 
członka Filharmonji Warszawskiej na oryginalnych starożytnych cymbałach, 
rosie" ną pdp. oo p PANU Wiko RO 


TELEGRAMY 
ania zadu pig 


Wielkie zwycięstwo nad Bolszewiódmi, 
WARSZAWA, 11 sierpnia (PAT.). 


Front litewsko-białoruski. 


Pobity w ostatniok walkach 'nie- 
przyjaciel cofa się na Borysów, 
Bobrujsk i Szack, południowa zaś 
grupa nieprzyjacielska stara się 
przebić na Słuck. Na całym fron- 
oie ścigają nasze wojska oofające- 
go się nieprzyjaciela. Srodkowa 
grupa opanowała Kojdanów i Stotb- 
ce, a kawalerja działa na tyły 
nieprzyjacielskie w klerunku na 
Szack. Obliczona dotychczas zdo- 
bycz wynosi 2800 jeńców, 68 ka- 
rabinów maszynowych. 4 armaty, 
12 lokomotyw, 250 wagonów, 3 
pancerne samochody i znaczny 
materjał wojenny. 

Dnia 9 sierpnia wkroczył do Miń- 
ska dowódzca frontu  litewsko-bia- 
łoruskiego jen. Szeptycki ze szta- 
bem. W mieście spokój, ruch nor- 
malny. 


Front wołyński. 
Walki w toku. 


Front galicyjski. 
Bez zmiany. 


Komunikat z d. 10 sierpnia. 


Front litewsko białoruski: Ataki prze- 
ważających sił bolszewickich, prowadzone 
w drugiej połowie lipca, mające na 
celu odebranie Mołodeczna i  Wilejki, 
zostały dzięki bohaterskiej postawie 
naszych wojsk odparte. Rezultatem tych 
trzytygodniowych walk był znaczny zysk 
na terenie w kierunku Mińska. Z po- 
czątkiem sierpnia rzucone na ten front 
posiłki dozwoliły nam przejść do akcji 
zaczepnej. Akcja ta, prowadzona na 
froncie przeszło 180 kil-metrów  rozle- 
giym, a zdążająca do podwójnego 
oskrzydlenia nieprzyjaciela, osiągnęła 
w zupełności swój cel. 

Oddziały z grupy poleskiej po kil- 
kudniowym ciężkim marszu przez bagna 
poleskie, rozbiwszy nieprzyjaciela, opa- 
nowały w nocy z dnia 5-go na 6-ty 
sierpnia Słuck, zająwszy w ten sposób 
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centralny punkt etapowy nieprzyjaciel- 
ski odcinku Baranowicze. Po odparciu 
kontrataku grupa ta skierowała sie na 
tyły nieprzyjaciela pod Nieświeżem. 

W walkach stoczonych d. 6-go i 7-go 
sierpnia wojska prawego skrzydła na- 
szego frontu wyrzuciły nieprzyjaciela w 
silę dwu brygad z linji dawnych okopów 
rosyjskich, opanowując Kleck, Nieśwież 
i Mir. Dn. 8-go sierpnia przyłączył się 
środek i lewe skrzydło atakującego 
frontu, uderzając jednocześnie w kie- 
runka Kejdanowa i Mińska. Rzucone na 
Smolewicze oddziały kawalecji przecięły 
nieprzyjacielowi połączenie między Mih- 
skiem a Borysowem. 

Na północ od Mińska dwie bolsze- 
wickie dywizje stawiły w technicznie 
dobrze umocenionej linji zacięty opór, 
broniąc ostatnim wysiłkiem Mińska. 

Po sześciogodzinnej zaciętej wałce zła- 
mały nasze wojska nieprzyjacielski opór. 
W godzinach popołudniowych rozpoczął 
nieprzyjaciel bezładny odwrót w kierun- 
ku Borysowa i Bobrujska. 

O godz. 7 wiecz. wkroczyły pierwsze 
nasze oddziały do Mińska. Front bol- 
szewieki między Ilją a poleskiemi  bło- 
tami został naszym  koncentrycznym 
atakiem zachwiany. 

Nasze wojsko postępuje w pościgu za 
cofającym się pośpiesznie nieprzyjacie- 
lem. Zdobycz w jeńcach i materjale 
wojennym jeszcze nieobliczona. W osta- 
tnich walkach współzawodniczył żołnierz 
z Królestwa, Wielkopolski, Litwy i Bia- 
łorusi. Bohaterstwo jego i wspólay wy- 
siłek wszystkich rodzajów broni dały 
nam zwycięstwo nad przeważającym 
nieprzyjacielem. 

Front galicyjski i wołyński: W re- 
jonie na północ od Brodów i na wschód 
od Łucka wywiązały się nowe walki. 
Nad Zbruczem bez zmiany. 


Gwałty pruskie. 


SZCZYTNO (Mazury), 11 sierp- 
nia (PAT), Na Mazurach trwają 
aresztowania przez Niemców i usu- 
wania robotników z Polski jak rów- 
nież oficjalna agitacja antypolska 
plebiscytowa. 


Sprawa Sląska Cieszyń- 
skiego. 

PARYŻ, 11 sierpnia (PAT). Ra- 
da najwyższa wobec braku rezulta- 
tu odbytej krakowskiej konferencji 
polsko-czeskiej w sprawie Sląska 
Cieszyńskiego, oddała sprawę jed- 
nej z komisji konferencji pokojo- 
wej. 


Robotnicy szwajcarscy 
przeciw strajkom. 


GENEWA, 11 sierpnia (PAT.). 
Szwajcarskie związki robotnicze 0Ś- 
wiadczyły się przeciw kontynuowa- 
niu strajku politycznego, kierowa- 
nego przez obcych komunistów. 
Strajk w Bazylei na ukończeniu. 

Plebiscyt na Górnym 

Sląsku. 

KATOWICE, 11 sierpnia (PAT). 
Według „Gazety Ludowej* plebiscyt 
na Górnym Śląsku odbędzie sią za 
trzy do sześciu miesięcy. Głosują 
mężczyzni i kobiety od lat 20-tu. 
Musi być przeprowadzone przed 
plebiscytem: wydalenie wszystkich 
wyższych urzędników politycznych, 
górniczych pruskich, usunięcie woj- 
ska pruskiego, rozwiązanie rad ro- 
botnico-żołnierskich, uwolnienie uwię- 
zionych Polaków. 


-Likwidacja bolszewizmu 
na Węgrzech. 


Uznanie arcyksięcia Józefa przez 
Radę ministrów. 

Biuro korespon encyjne donosi z Bu- 
dapesztu: Rada ministrów uchwaliła 
uznać arcyksięcia Józefa za gubernatora 
Węgier. Godność tę piastować będzie 
arcyksiąże Józef aż do zebrania się kon- 
stytuanty węgierskiej. 


Regent Węgier. 


Józef Habsburg, który zgodnie z wolą 
madziarskiego narodu, znękanego bolsze- 
wizmem, ujął ster rządów na Węgrzech 
—jest dalekim stryjem b. cesarza Ka- 
rola, a wnukiem palatyna Węgier i sy- 
nem generał majora z pod Kónigsgraetzu 
i piorwszego naczelnego dowódcy hon- 
wedów węgierskich po r. 1877 — czter- 
dziestosiedmioletnim feldmarszałkiem-po- 
rucznikiem, ożenionym z księżniczką Ba- 
warji, Augustyną; należy do linji habs- 
burskiej, popularnej na Węgrzech. 

Pierwszy złożył przysięgę na wierność 
republice węgierskiej — a dobra swoje 
przeznaczył dla . chłopów  bezrolnych. 

*Podczas awantury bolszewickiej pozostał 
w Budapeszcie, choć groziło mu usta- 
wiczne niebezpieczeństwo, czem dał do- 
wód odwagi cywilnej. B. arcyksiąże Jó- 
zef Habsburg zażywał na Węgrzech po- 
ważania i sympatji. 


FRINIE =" TTE ESEAE RO 

Oświadczenie Pichona w sprawie 

wegierskiej. 

Wiedeń, Biuro koresp. donosi z Ber- 
lina: „Achi Uhr Blatt“ donosi z Paryża: 
W komisji Izby deputowanych Pichon 
wyraził zadowolenie z przewrotu na 
Węgrzech i oświadczył. że Francja bę- 
dzie się układała z każdym rządem, 
który będzie miał za sobą większość na- 
rodu. Rządy Beli Kuhna były zbrodnią, 
popełnioną na narodzie węgierskim. 
Francja będzie się domagała, aby win- 
ni tych zbrodni byli pociągnięci do naj- 
surowszęj odpowiedzialności. 
ESET E 


Obnrzenie Rosji sowieckiej na Węgry. 


Moskwa. Tutejsze gazety obrzucają 
stekiem obelg nowy rząd węgierski. No- 
we zarządźenia nazywają niesłychaną 
zdradą, a ministrów podłymi tchórzami 


wstręnymi lokajami burżuazji i t. d. Po- 


cieszają się, iż mimo tego rewolucja 


socjalna ogólno-światowa już dojrzewa 
„lzwestja* kończą artykuł wykrzykni- 
kiem: „Niech żyje Europa sowiecka“! 
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Rimini w Budapeszcie, 


Nauen, (Radiotel, st. warsz.) W Bu- 
dapeszcie i okolicy stoi około 70.000 
żołnierzy rumuńskich. Przedstawiciele 
Entety ponownie zapewnili polityków 
węgierskich, że sprzymierzeńcy uczynią 
wszystko, aby nadać okupacji rumuń- 
skiej w Budapeszcie inny charakter, 
wyłącznie charakter armji bezpieczeń- 
stwa. Hr. Juljnsz Andrassy powrócił ze. 
Szwajcarji do Wiednia. Przedstawiciele 
Entety mają nadzieje, że Andrassy' emu 
uda się połączyć stronnietwa. 
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Nowa ofensywa Kołczaka. 


Komunikat bolszewicki z d. 30 lipca 
donosi, że Kołczak gotuje się do kontr- 
ofensywy i gromadzi swe siły dla rusze- 
nia w kierunku Permu. 
uL I EEC paka a a a TE 0 JA Z TOJA 


Pochód kozaków nralskich. 


Kozacy uralscy w dalszym ciągu ata- 
kują bolszewików na lewym brzegu Woł- 
gi. Ostatnie wiadomości ze źródeł bol- 
szewickich stwierdzają cofnięcie się czer- 
wonej armji, działającej między Oren- 
burgiem a Sterlitamakiem na linji rzeki 
Białej. 

PELATA ES TAE KAZANO TOO RPK 1 A 


Bolszewicj w Kanadzie, 


Śledztwo zapoczątkowane przez wła. 
dze kanadyjskie w sprawie rozruchów w 
Vancouver, Edmonton, Calgary i Win- 
nipeg, wykryło, że projektowany spisek 
miał na celu utworzenia rządów na wzór 
Sowdepji Rosyjskiej. x 

Wykryta korespondencja Rustela, oraz 
innych przywódców spisku stwierdza 
jednocześnie, że masy robotnicze były 
przeciwne  machinacjom bolszewickim, 
uważając je za szkodliwe dla swych in- 
teresów. Pomimo to przy pomocy ca- 
łego szeregu wypróbowanych w Rosji 
środków zapełniano zgromadzenia swymi 
ludźmi, przeprowadzono odpowiednie re: 
zolucje i t. d. 
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Układy niemców z bolszewikami. 


„Gateta Gdańska“ pisze: Nie ulega 
wątpliwości, że pewne koła niemieckie 
marzą o utworzeniu wielskiego wspólae- 
go frontu bolszewickiego przeciwko 
Polsce. 

Szwedzkie biuro telegraficzne donosi 
z Helsingforsu, że roózmaici przedstawi- 
ciele bolszewików wyjechali do Szwaj- 
carji i układają się tam z niemcami. 
Udział biorą w układach powiernicy 
Scheidemanna i Brockdorff-Rantzaua. 

W tejże sprawie „Gateta Brodnicka* 
pisze: Pragniemy jednakże zwrócić uwa. 
gə ogółu i czynników miarodajnych na 
nowe niebezpieczeństwo, które nam gro- 
zi. Od niejakiego czasu rozwinięto go- 
rączkową agitację pomiędzy żołnierzami 
Grenzschutzu, zachęcają ich, aby wstę- 
powali do formacji nadbałtyckich. Obie- 
cują im się złote góry: 25 marek na 
dzień żołdu i wolne utrzymanie. Dziwną 
tylko jest rzeczą, że pieniądze te mają 
być wypłace w rublach rosyjskich. 


<- Aniesienie socjalizacji [własności 
ziemskiej, 


Budapeszt, Węgierskie biuro koresp. 
donosi: Dzienniki ogłaszają dzisiaj pier- 
wsze postanowienie nowego rządu wę- 
gierskiego, znoszące postanowienie rządu 
sowieckiego © socjalizacji własności 
ziemskiej. 


Rządy Denikina, 


Korespondent „Timesa“ donosi z Eka- 
terynodaru, że przy Denikinie utworzona 
została Rada Stanu złożona z przed- 
stawicieli wszystkich „wojsk“ kozaekich 
oraz z przedstawicieli Świeżo zajętych 
przez armję ochotniczą miejscowości. 


Reprezentacja poszczególnych gubernji. 


oparta będzie na zasadzie nie partyjnego 
przedstawieielstwa, uprawianego tak sze- 
roko dotychczas, lecz obejmie przedsta- 
wicióli poszczególnych samorządów ziem: 
skich i miejskich. 

Rada ta będzie miała jedynie funkcje 
doradcze. Całą pełnię władzy dzierży 
w swem ręku  Denikin, lecz działa w 
imieniu „Wielkorządcy Naczelnego ad- 
mirala Kołczaka“. 

W ten sposób redagowane są wszyst- 
kie zarządzenia nowych władz na Kry- 
mie, gdzie już zdołano zaprowadzić jaki 
taki ład, 


Projektowana reforma 
rolna i jej charakter. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie w kwe- 
stji tak doniosłej dla kraju, jaką jest 
sprawa reformy rolnej. Obecnie poda- 
jemy wybitny artykuł d-ra Augusta Po- 
pławskiego, (zam. w „Kron. Chwili“), uj- 
mujący jasno i zasadniczo problem re- 
formy, z uwzględnieniem motywów poli- 
tycznych, które wpłynęły bezpośrednio 
i pośrednio na uchwałę sejmową. (Przyp. 
Redakcji). 

Od lat kilkunastu, od czasu wielkiej 
debaty agrarnej w Dumie rosyjskiej, 
datuje u nas w Polsce, zwłaszcza w 
dawnej Kongresówce, początek  teorji 
rewolucyjnej w sprawie rolnej. Wtedy 
mniejwięcej rozpoczęło się utożgamianie 
„reformy“ rolnej z przeprowadzeniem 
wywłaszczenia większej własności ziem- 
skiej i posiew myśli, przerzueonych do 
nas ze Wschodu, teraz plon swój przy- 
niósł pod postacią „zasad“, na których 
ma się oprzeć reforma rolna w Polsce 
w myśl pamiętnych uchwał, zapadłych 
w G. 10 lipca. 

Ażeby choć częściowo zrozumieć, o co 
suwerennemu Sejmowi chodziło, gdy po 
długich i uciążliwych przetargach usta- 
lił jednym głosem większości maximum 
posiadania na 180 ha, trzeba spojrzeć 
na sprawę całą pod kątem widzenia po- 
litycznym. Jakiekolwiek rozważania eko- 
nomiczne, dane statystyki i słuszność 
rozumowania i argumentów — na szali 
nie zaważyły. Wręcz przeciwnie, wywo- 
ływały one niejednokrotnie oburzenie i 
dąsy ze strony posłów włościańskich, a 
poseł Witos, przegłodowany niegdyś w 
Komisji Rolnej, o mało co nie przewró 
ci} w plenum sejmowem... ustawy o sta- 
nie wyjątkowym w Warszawie. Trudno 
o bardziej wymowną ilustrację tych sto- 
sunków i sił, które złożyły się na wy: 
pracowanie i przeprowadzenie „zasad“ 
reformy rolnej. 

Okres, który przeżywamy obecnie, jest 
bezwątpienia okresem rewolucyjnym. Re- 
wolucja ta, o charakterze bezkrwawym, 
jak dotąd, ma na celu juź nie tylko 
przesunięcie stosunków własności, co 


zawsze w analogicznych wypadkach mia- 


Pamiętajcie 


Wojskowy Ur 


sprzedaje jelita bydlęce i rogi. 


-m poa 


o Galicji 


Foksalna 39. 


ło miejsce, lecz poderwanie samej zasa- 
dy własności, własności prywatnej. 
Zdawał sobie z tego sprawę nasz 80= 
cjalizm miejscowy, gdy wygrywał nie- 
umiarkowaną pożądliwość chłopską, po- 
żądliwość ziemi — jaknajwięcej, jaknaj- 
prędzej i jaknajtaniej—a niemal jedno- 
cześnie szydził z gorliwych reformatorów, 
którzy przypuszają, że na zabraniu zie- 
mi jednym, a obdarowaniu nią innych 
zaczyna się i kończy przewrót społeczny. 
Nie,—to dopiero pierwszy krok, w ro- 
zumieniu socjalistów, do błogosławione- 
go rzeczy porządku, wymarzonego przez 
prawowiernych wyznawców doktryny 


Marksa. Jeśli w jednej dziedzinie życia: 


społecznego prawo własności zachwiane 
zostanie, to i w innych również nastą- 
pić to może.  Zasadniczych trudności już 
niema. Chodzi tylko o .wybór odpowie- 
dniej chwili, aby po uwłaszczeniu ziemi 
przejść do uwłaszczenia przemysłu w o- 
kresie, kiedy się on odrodzi, gdy nara- 
zie niema u nas w Polce co zabierać. 
Przemysł jest w ruinie, a to prawda 
panujące teorje uwłaszczania i upaństwa- 
wiania nie mogą zbyt ożywczo wpłynąć 
na anemję kapitału 'i przedsiębiorczości 
rodzimej. Trzeba więc redukować ape- 
tyty do rzeczy naprawdę łakomych, a te- 
mi są w chwili obecnej tylko ziemia'i to, 
co się ma niej rodzi. Tu więc jest pierw- 
szy temat rewolucyjnego eksperymentu, 
mającego tyleż cech wspólnych z praw- 
dziwą roformą rolną, ile np. chytrości 
posła Witosa—z umysłowością /europej- 
skiego męża stanu. 

Reforma rolna była hasłem do zrewo- 
lucjonizowania kraju już w okresie przy- 
gotowawczym do wyborów. Tu było to 
hasło silne i atrakcyjne. Pociąpnąć niem 
można masę wyborczą. przy pomocy o- 
bi taic, .o wykonanie których będą się 
już inni troszezyli. Bo, przecież zdawać 
sobie musieli sprawę, jeśli nie agitato- 
rowie prowincjonalni, pozostający na 
dziennym żołdzie stronnictw lewicowych, 
to w każdym razie liderzy nieładu, że 
o obiecanem obdziełeniu ziemią wszyst- 
kick mowy być nie może, już chociażby 
z tego ważkiego powodu, że ziemi by 
na ten cel nie starczyło. Każdy, kto 
choć powierzchownie zaznajomił się ze 
statystyką przestrzeni i gęstości zalud- 
nienia ziem polskich, wie o tem dobrze, 
a nawet bardziej uważny czytelnik na- 
szych poważnych dzienników i tygodni- 
ków rolniczych powinien mieć w pamię- 
ci tak wymowne dane liczbowe. Ci więc, 
którzy rozpętali bezbrzeżną pożądliwość, 
musieli i powinni byli wiedzieć, że roz- 
budzone przez nich nadzieje nie mogą 
być urzeczywistnione w tym zakresie i 
w tem tempie, jakie wskazywano pod- 
nieconej „piastowości* naszych bezrol- 
nych i małorolnych zawodowców, pracu- 
jących osobiście na roli.  Rozezarowanie, 
jakie sfery te już obecnie przeżywają, 
wywołują nieraz :z jednej strony pora= 
chunki z niesumiennymi agitatorami, z 
drugiej zaś—dążenie do zagarnięcia te= 
go, co jest pod ręką, gdyż dla wszyst- 
kich nie wystarczy ziemi. 

Teorje i wskazówki lewicowo socjali- 
styczna najłatwiej posłużyć mogą do 
ugruntowania anarchji komunistycznej, 
bujnie już obecnie po kraju się szerzą- 
cej. Przypomnieć należy, że daleko idą- 
ce i przez ludność błędnie interpreto- 
wane uchwały sejmowe popularyzują się 


Wschodniej. 


i, rw 


 toolarcy 


: 2873—6 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy sądzie Okręgowym w Radomiu Wł. Ludwikowski, żamieszkały przy ulicy 
Zgodnej 8 9 w Radomiu, niniejszym obwieszcza, że dnia 18 pazdziernika 1919 roku o godainie 
10 rano w Sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Radomiu wyznaczona została 
sprzedaż, przez licytację, w drodze działów, nieruchomego majątku we wsi Bawarja, gminy Koń - 
skie, powiatu Koneckiego, ziemi Radomskiej, pozostałego po zmarłych Brygidzie, Marjannie 
i Franciszku Pająkach, szładającego się z osady włościańskiej zapisanej w tabeli likwidacyjnoj 
wsi Bawarja pod M 1, przestrzeni 16 mórg 277 prętów, bez budynków. 

Na opisanej osadzie znajdują się budynki drewniane pod słomą: 1) dom należący do Józe- 
fy i Franciszki Pająków i Marjanny Turalskiej, 2) dom stodoła i piwnica, należące do Anny 
'Turalskiej, podlegające usunięciu przez ich właścicieli z chwilą sprzedaży osady. 

Powyżej opisany majątek urządzonej hypoteki niema, w zastawie nie jest, znajduje się 
natomiast w posiadaniu sukecsorów zmarłych Pająków i posiada prawo serwitutów z majątku 
Końskie 26 fur zbiórki, 6 fur ściółki i 2 sztuk i drzewa rocznie. 

Licytacja rozpocznie się sumy 3000 rubli wzwyż i od Mcytanta wymaganą jest kaucja 
w kwocie 300 rubli i legitymacja o jego włościańskiem pochodzeniu. 

Opis i wszelkie dokumenty dotyczące sprzedawanego majątku mogą być przeglądane w kan- 
celarji Sądu Okręgowego w Radomiu w godzinach urzędowych. 

2862—1 Komornik Sądowy Ludwikowski. 


Radakter' Henryk Niedźwiedzki, 


Mruk „l K. Trzebiński — Radom, 


programu, ani silnej woli rządzenia kra=- 
jem, lecz skłonnego raczej do ratowania 
swej nadwątlonej powagi 1 swojej pseu- 
do fachowości przy pomocy dorywezych 


ATI 4176 


„W kraju — przy zupełnej bezczynności dziećmi. Artykuły te wydawane będą 
"rządu, nie posiadającego ani własnego ija ie dzić 


instytucjom opiekującym się dziećmi po 
cenie: za buciki mk. 5, Pd Bigio 


1 f., za szpulkę-nici 25 f., za gr ss gu. 


zików mk. 8, za łokieć materjałów mk. 


1] za ręcznik 50 f, za parę pończoch 


ustaw (ex projekt ustawy o obrecie zio- 50 f. Nadto ostatnio otrzymano: 20.000 
mią), miłych, być może, lewicy, lecz skrzyń mleka} skondensowanego i“ „000 


podrywających coraz dokładniej warun- 

ki ekonomicznego rozwoju państwa i” 

groźnych dla ładu wewnętrznego. A 
Mięjmy nadzieję, że dokonywane obec- 


pewnej sanacji 


beczek oliwy. | 49 


W da. 30.u. m. Centralny Komirot 
Pomocy “dla Dzieci wydał dys; 


wysłania dodatkowo "do ~ 


j nie zmiany ministerjałne doprowadzą „d0,,,jednym„wagoniemydłą. 
stosunków, najpierw W= „Miraż“ sRuchliwy -reżys6t aym- 


łonie samego rządu, następnie zaś — i  pątycznegó teatrzyku ` „Miraż“ p. Mio. 


za jego pośrednictwem — również i w 
kraju, który dłużęj już na obecne eks: 
perymenty polityczne wystawiony być 
nie może. Brak ładu w Polsce, upadek 
produkcji rolnej, niemożność uzyskania 
kredytu i ugruntowania włanej waluty — 
to już dotychczasowe rezultaty, na któ- 
re złożyła się harmonijna współpraca 
„suwerennego“ Sejmu i niedołężnego 
rządu. Czas otrząsnąć się z zamieszania 
ostatnich miesięcy i przejść do pracy 
państwowo-twórczej. 

CR > EEN ZZI 


Wczesna. dostawa -— = Wyźge -- Ceny. 


Min. aprowizacji wyznaczyło za wcze-- 
sną odstawę t. j do 15 sierpnia za 
każde sto. kilogramów żyta, pszenicy, 
jęczmienia lub owsa po 175 koron. 

Przed 16 sierpnia podane będą na. 
następne okresy ceny, które będą niższe 
od obecnych. 

Dowiadujemy się, ża wobec znacznie 
spóźnionych zbiorów w powiecie Ra- 
domskim Komisarz Rządowy spodziewa 
się wyjednać przedłużenie” terminu do 
20 lub 25 sierpnia, ale tylko'dla : tych 
właścicieli, którzy przed 13. sierpnia 
dostarczą bezwarunkowo połowę tego 
zboża, którego resztę będą mogli na- 
stępnie odstawić do przedłużonego 
terminu. 
POETKA 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś; Klary p., Hilaryi. 
Jutro: Hipolita i Heleny. 
Wschód słońca o godsinie 4 43, Zachód o 


godzinie 7.25 
Radom, 11 sierpnia. 
= Posiedzenia komisji polubownej, 
Dla rozstrzygnięcia nieporozumień wyni 
kających na tle stosowania umowy za- 
wartej 7 czerwca b. r. w powiecie ra- 
domskim między właścicielami ziemskimi 
a służbą folwarczną urzędowała w dniu 
8 sierpnia w urzędzie powiatowym Ko- 
misja polubowną przewidziana w umowie, 
która pod przewodnictwem delegata Mi- 
nisterjum pracy p. Stefana Budzyńskie- 
go i referenta urzędu powiatowego p. 
Drobińskiego, załatwiła 14 sporów oraz 
żądania właścicieli folwarków o zniżenie 
normy ordynacji i płacy dla majątków 


sekcji opieki nad żołnierzami 


czyński zorganizował na tydzień bieżący 
szereg przedstawień 
znanych artystów warszawskich. Afisz 
zapowiada między innymi -występy tak 
lubianych w Radomiu pp. Bańkowskich, 


ze  współudziałem 


przybywa również p. Niuta Bolska, któ- 
rej piosenki cieszyły sie w naszem mie. 
ście wielkiem powodzeniem (np. „War- 
szulka“). iia 
„Sensacją dnia“, jak mówi, afisz ma 
być występ p. G. Zylbera, członka Fil. 
harmonji Warsz., który grać będzie na 
Jankielowskich ceymbałach. Pierwsze 
przedstawienie jutro we wtorek. - 


= Burza. Dziś około godz. 2 po 
południu przeszła nad miastem burza. 


Kilka piorunów uderzyło w obrębie mia- 


sta, deszcz padał ulewny, 


= Porządki w Parku. W parku miej. 
skim im. Kościuszki dół kloaczny ustę- 
pu jest tak przepełniony, że nieczysto- 
ści przelewają się i spływają aż do ła- 
wek, na których siadają spragnieni po- 
wietrza mieszkańcy naszego miasta. 
Czyżby Magistrat nie raczył wejrzeć w 
potrzeby mieszkańców i oczyszczające w 
porę ustęp, zapewnił czyste i zdrowe po- 
wietrze w Parku tym, których nie stać 
na letniska. Magistrat mógłby też i o 
tym pomyśleć. 

== Puszki. Centralny Komitet Pomocy 
dla Dzieci posiada znaczną ilość puszek 
blaszanych po mleku skondensowanem, 
wydawanym instytucjom opiekującym się 
dziećmi. Puszki te nadają się do wyro. 


bu guzików, pudełek i t. p.i nie powin- 
ny się zmarnować. Pierwszeństwo w na- 
bywania mają instytucje społeczne, któ- 
re zwracać się wiany w tej sprawie do 


Wydziału Dochodów Niestałych C.K.P.D. 
(Warszawa ul. Karowa Hotel Bristol). 


CNEA O 
OFIARY 


Złożone w Administr, „Głosu Radomskiego. 


Na wojsko polskie do dyspozycji 

przy Stow. Zjed. Polek Pr 

| ed. Polek — pi J 

Jedlińsk kor. 500. atat ia 
J. Bernieman Kor. 10. 


Do odebrania w administracji „Gł. Radom- 


p) - . i it H + 
wyjątkowo zniszszonych przez wojaglub kiego“ oferty na zamieszczone ogłoszenia: 


posiadających przewagę słabej gleby. 

Przedstawiciele Związku ziemian i 
przedstawiciele Związku zawodowego służ- 
by folwarcznej doszli we wszystkich spra- 
wach do zupełnego porozumienia. 

== Dla dzieci. Centralny Komitet Po- 
mocy dla Dzieci w Warszawie otrzymał 
ostatnio nowy zransport różnych arty- . 
kułów dła instytucji opiekujących się 


Qmia Szybko i radykalnie 
ARIETZDĘ usuwa maść z ,„KO- 
GUTKIEM'* apteki A. Gąseckie« 
go w Warszawie. Nie marnuj- 
cie pieniędzy, nie przewlekajcie 
choroby przez wcierania bezwa!- 

i =». tościowych cuchnących maści, 
We własnym interesie żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych maści od świerzby tylko 
z „Kogułkiem«,, gdyż ta działa szybko, pewnie, 
nie niszczy nie plami bielizny ma miły z3- 
pach IG Y 3 ót 


Do sprzedania 


posiada Radomska Spółka Ogrodnicza: 2 su- 
szarnie, kotły, stoły, faski, wagi, podstawy do 
przechowywania owoców w zimie, maszynki do 
obierania owoców, wózek na resorach it. p. 
Wiadomość w sklepie ogrodniczym Piae 3 Ma- 
ja 8 1 w podwórzu, w godzinach od 7 rano 
do 8 wieczorem. 2864—3 
nia 24 Lipca r, b. zgubiono weksel na 100 
Diiu rubli, wystawiony ma imię Konstancji 
i Józefa Piekarskich. Weksel ten nie przed- 
stawia żadnej wartości dla znalazcy, jako już 
nieważny. Zastrzeżenia zrobione Marja Spy- 
chalska. 2816—1 


Jsibióso kartę naftową Ujzera Goldberga ul. 
Koszarowa M 3. 28/(9—1 


1) dla „M. G.s. 
) » „Kawalera lat 24%, 
- 3) UP T. € i 


4) „ Fabryki“, 

9) „ „Okaziciela kwitu Ne 8634... 

6) „ „Kasat. ` 
Ogłoszenie. . 


Dnia 9 lipca 1919 r. w leste przy wsi Łączyn 
gm. Raków powiatu Jędrzejewskiego, znałezio- 
no zwłoki mężczyzny zabitego z rewolweru 
systemu „Frommera*. Morderstwo dokonano 
w celu rabunku. Zabity był mężczyzną lat 40, 
wzrostu średniego, prawidłowej bud. blondyn, 
wąsy ryże, oczyjniebieskie, twarz ogorzała, ubrany 
w spodnie czarne djagónalne, szarą kamizelkę 
1 sznurowane kamąszki, Mężczyzna ów 8 lipca 
1919 r. przechodził z drogim nieznajomym 
przez wieś Łęczyn, wracając z Radomia do 
wsi Piotrkowice, gm. Wodzisław, pow. Jędrze- 
jewsklego, Każdy, komu oośkolwiek w sprawie 
tej wiadomo, proszony jest o zgłoszenie się do 
Będziego sledczego rewiru  Jedrzejewskiego 
względnie Komisarza policji Państw, m. Rado: 
mia, osobiście lub piśmiennie. Pośmiertną tą 
fotogrufję denata można oglądać w Komina- 
rjacie policji w Radomiu. 2878—1 


Ggubiono legimację naimię Pinknsa W agsber 
ga wydaną przez Mag. Rad, dnia 256/[ 19 r“ 
za M 310. 2880—1 


Y MATKI winny pamiętać, że tyl- 
AN ko „puuer DZIDZI*, 

jj natychmiast usuwa oprzalośći 
$ zaczerwienie skóry u dzieci. 
F Ządać w aptekach i składach 
mS aptecznych „pudru DZIDZI" 

i tylko z „kogutkiem". Wyrób polski. 


Wytawniotwo Gazety: „Głos Radomski" 


